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Redakcja ~dministracja: 

Redaktor 1lub jego zast~pca przyjmuje :resantów w sprawach redakcyjnych 
. ~ · od 9 do 1 w r~dak:: Przejazd 8. • 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronley 5~ "'H· za 
wiersz lub jego miejsce, środ tekstu 

60 kop., rekl;imy po tekście 15 kcp., nekrologJa 
20 kop,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

. . I 
Rocznie 6 rb„ półrecmle S rb., ,kwattallllc 1 eł> 

f.l "łt'olJ., mleslęcznie 50 kop. 
r Za odnaszenie da domu 10 kop. miesięcznlQ.. 

Rękopisów drobnych rkc}a nie zwra~ 

Za11:raniq mieąi~ rP. 1„ skrzynki pocztowej 570. Admiqacja otwarta w niedziele i świf;ta. 1 1 ~pół kop. za wyraz. Katde ogło$zenle )laj~nlcJ 
20 kop . 

skazany niemniej, .1 iż 
bądź też n~ kary. pie i~żne w wysokości 

I Jl 

. IJ . . 

kobiecie ·publkznej zabiera całkowity 
elach korzyś~i jest opioku­
az z.muszi j;/,' do ~ajmowania 

nre:mniej, niż na 6 ~ mksiąc wię-

mężt:zyzna zmusił )ą pod groźl ą do 
skazan)I zostaje niemniej, nii na 1 

Niuiej zzm podaj~ 
dOJllOŚ ·, ł miejsco 
w hodzących w skład 
łó zkiej, a miapowide: Łodzi i 
o li.cy, .zg·ei:za-Uagiew ikach, 
.N wo-Solnej, A·ndreąpo\u, Rzgo·· 
w1 - Pabjani ach - Jłł iowicach­
L omieraku -Aleksandrowie i 
graniczących z temi miejscowoś­
ciami okor c, zabra ia się po· 
bierani j ie clwielt opłat, 
przy pr~ewo~eniu transportów, 
przeznaczonych dla zarządu wot­
skowego, oraz związków: komu­
nalnych. 

a 
Wl lka l(watera Główna ·1 stycznia, 

(U zędowe). 

Z dni 
rzy Neupo.r\ zmia zadnych 

nie b ło. Na wschód od Bothuna, 
na p udnie kanała, zdobyliśmy an· 
giels e • 

W Argonach ataki nasze postę­
pują naprzód. Wzięliśmy do niewoli 

I 

GJibernator. 

400 jońców, 1 sześć maszyn · karabi­
owych, cztery miuonierkł, oraz zna­

czną ilość rói!mej broni i amunicji. 
Położone na połudnk~·Vvschód 

od St. Mlchiel przy Lahayma'ix skła­
dy francuskie s, alone zostały od 
na zych pocisków. Ataki francuskie 

rmy Flirey, na zachód od Sean· 
heim wznowiona wczoraj. zostały 
przez nas odparte, 

z· frontu :wseHodn~~go11 
Na granicy Prus Wschodtlich 

sytuacja pozostaje bez zmiany. 
Mgła .znacznie utrudnia la · ope-

racje wojenne. · 
Dowództwo Naczelne. 

Wiadomości telegraficzne 
Zar2ądu Prasowego„ 
Urzędowe. 

WIEDEŃ, 31 gtudnia, południe. 
Rosjanie w dniu wczofajszym na 
Bukowinie i w Karpatach rozpoczęli 
ożywioną działalność, A taki nie­
przyjaciela p zy rzece Suczą ie, w 
gór ym bi gu Czerems~y,a bRte w 
d hnie agy-.A!g, zostały odparte z 
wielkiemi dla niego stratami. 

O ecnie na Zachód o przesmy­
ku U~zpka, n\eyrzyja J.el w tej czę 
ści Karpat nie ma już w s ych rę­
kach żądny;ch prze'ść górsk· h. 

W okręgu Gorlice i na ółnoco· 
wschód od Zuklicz. na wczoraj i no­
cy u i łej Ro ja łie p zypuszczali 
silne ataki do naszych pozycji, wszę­
dzie jednak zostały one odparte. 

i fi *** 

R portera K. Katnińskiego 
słr1 o z oln:ębu gube„nj) łódzi 
j, z powod,u ~dani·, p1·zez 

go następując<Jł wiaifomośd: 
, „Łęczyca. ·Z wiarog9dnych 
ódeł dowifldujemYi się, , że woj­
a"trosyi~kie, po l jednodniowej 
~it;)kłej. walce zdobyły Łęczy; 
, I~ddf;lbioe ora~ Kutno". 
' · Wieść t.a 113st Mam'iw;:i. 
1' \\7iadomo§6 t11, ma na ,QelU 
·erzeJiie , głębok'ego niepokoju 

masa'Ch! ludowych. " 
w listo11ie" ros"yjska armja r co-

,. się z p09fr.otem do ~~rszaw.y. 
1 

• Zwraca st~ uw~~ę, i.z za roz-
>wszechnianie fałszywych wia„ 
mości! może spotkaó kara 

, ROZP01łZĄDZENIE. 
r 

t ci le i; ojskowe ·potrzebne są 

a) 150 łó~ k zupełnie goto­
~rch do użyci:i. 

b) 350 sprężynowych lub 
słomianych materacy 

, Łóżka nakży dostarczyć do 
rwaejurn fońs1 iego przy uli­
' Średniej, ml;\terace zaś do Ia­
~etu Czerwonego Krzyża przy 
'i Pańskiei 113. 

D'"'stawa nastąpić musi naj­
tniej w poniedziałek do godz. 
~j wieczorem. 

Dostawcy otrzymają odpo· 
'"tdnie kwity, które zosh:.ną. 
ikupione przez Komitet Oby; 
telskl. Oszac.owaniem wą.r­
foi ząjmą się urzędnicy laza-. 

..lfl. 
. W razie niedostarczenia ~ą­
oej ilości łózek i ma.tera ców, 
rtąpi ponowna rekwizycja woj­
s1wa . . 

Gubernator. 
GEREKE 

Jenerał•maj 

• 
I Wf' I J I I 

Cza ... nogórców do cofn.ięria· si.ę, 

t Zas~ępc~ Szefa Sztabu Generalnego 
'I in 

v . . Hoef,r. 

Zdobye~e 

BERLIN, 1 

-· 11 • • v. e 
Argonach. 

stycznia. (Nieur.zę-
dowe. 

Z Wielkiej KwriłMY Głównej do­
wiadujemy się, iż w ciągu grudni~. 

' wojska n ·:szP, walczące w Argonach 
wzięły do niewoli 2950 jeńców orąz 
zdobyły 21 :arabinó ą cyno yd1 
14 minooierek, 2 armaty rewolwero-

. we i 1 możdzierz. 
' Ex•saach perski na 

słaniu. ' · 
KONSTANTYNOPOL. Miejscowe pi· 

sma potwier'dzają wiadomość, iż były szach. 
perski Machmed Ali, zesłany został na Sy· 
berję . 

'Ex-szachowi przyrzeczono tron, w wy-
ł Padku, jeśli zdoła on wpłynąć na sfefY 
rządz;\ce w Persji, by nie przyjęły ' udziału 
w „Świętej wojnie". Wpływy; szacha są 
jednak zbyt oilde, wobec tegó misja jego 
nie powiodła się zupełnie. 1 

• 

Włochy p tują. 
RZYM. Wobec trudności, jakie. An­

glja czy i, swobodnemu mchowi włoskiej 
floty handlowej, rząd włoski postanowił 
zaprotestować przeciw takiemu postępowa-
niu Anglji. \. 

Odczyt·• 
, W Jol.ulu 'f. K, O. ~odleśn:\ ł)lf·_.1 

1 
(róg Dłu'!,it.j) odbę(hie się w ) ;J1.:bt.·J..., di.ia 
3 ątyczuia o ·rndz. 3 i po}/ód~zyt na .temat 
„ Dzitij ów ellłowiei·a". .dów1ó łięd~1e . dr. 
Mieczysław K nfmn . . W t~p b fPłałnJ. 

wpdawanie prze11ustek. 

Komend/ńtuia. ttlemiocka m: ?od~i 
w:mo la wĄ'd'lwame przepustek co Łov.i• 
eza, Sk ev-1ife, ie, Pi~trkowa i Tomaszowa. 

Unormowąnie cen. 
dbyło się posiedąenie sekcji żywno­

ścio· ei prMY, Kpmi,te.cie Obywatelskim 
z • srółudziałam kupców miejscowych w celu 
· stalenia cen t' a prudnkty żywnościowe. Na 
po>•yzszem zebraniu był również obeony Gu· 
benator je11e ał ,major Gei:eke •. 

Prz:rwóz arły~u~ów apozywczyoh. 
Do Łodzi przY,w!eziouo z NieQ'.\\ęc 48 

furgonów z arty kultu.u i pierw11zej potrzeby, 
mianowicie: świt.cami, zapałlrnmi, cukrem 
oraz z więks,,ym trunsportem m~ki. . 

. Wpłynie to zapewue na natyohm1a­
stowe obniżenie cen, tyGh produktów, któr,ę 

~ są obecnie znacznie wygó1owane. 
Ppdarki dla żołnierzy. 

Do Łodzi przybyło wiele samochodów, 
nnłado wa 11 yeh podttrkami dla żołnierzy ar-

PrzyN dzie panuje cisza; d ·lej ku 
pó! 1y ojednoczone armje asze po­
su a

1 
s·, naprzód. 

~d ?rzemyśl .n pochw~coilo 
podjctly osyjsk· .~, których oficero­
wit=- i żołl.\er ,,,e poprzt!bierani bylł 
w unform austrją.cko~węgieJ.'skie, 
jest te pod,~t~p z pun'du ~idzenia 
międzyiaro!:owych praw wojennych, 
niedop1szczaln~' nµ. wojnie. 

mji n' oroieQkiej. • 
Ukaranie odpowiedzialnego redalCtora. 

Pt n Gubernator lódzki, za niesiosowa· 
nil:l s·ę do rozporz!}dzeida Zarżf\du praao­
~ego, sli'.:131\ł redaktora otlpowiedz111luego 'p. 
Waldomua Petersilge, na sto mai:<~ !~ary. 

Na \ałkańskim tenmi~ wojny 
- cicho. 

Na \1/·!hód od Trebinji artyierja. 
· ~odzinnoj wa.lee. zmu-

Z T. K. o. 
Biuro Towarzystw11 Krze ;vlenia Oś· 

whity. Podleśna ,. 1, róg DługiPj, pr1yjwuie 
codziaanie od 10-11 zrana zapisy na naukę 
cllytania, pisania i rysuuków dla d?r~słych. 

X biura pośrednictwa pracy. 
Niedawno utworzone biuro pośrednie· 

fftl ~~ftO,l; pt;~.X I'o~it 1.:ia. ObywatQl kim 
wyltazaJP, o~yw1oną dz 1 nłalnosć. . 

Codziaunie napływajq nowe zgłosz„nia. 

. . , 

I 



y 1ę ez · J ~l!o? - zaśmiał się szeroko, rubasznie rzu• - Jestem-tubaln. ym głosem . przer-
w drobneJ· CZAŚ i rzemieślników i dwa a zdawało s1·1) 1 d •• · · ' · · · " , . . " tt l._,JlaJ~C 1 wysw1eca1ąo łapczywie knrty. wał ten monolog orgaliiła Maciej-niech 
k'Yalifikowanycb. chwili.\. przybycia owego sa· Proboszcz nie zrażsl się przeprawą, będzie poc.hwalony. 

Dotycho11as zi.pisałe aię z g• 4,000 rem popołudniem, kie słorltl•zardował się co1az ryzykown!ej, oficerzy _Skoczcie, Macieje, do koś-cioła, na . 
be11rcbotnyoh. psalmu, upłynęła Wk;.; a ~idJ(ltkwili ro~ognione oblicza w kupce 2łota ołtarzu. Matk.i P. rzenaJ·świPtszeJ· dwie nowe 

Do biura pośredn i· <t pracy ~głaszają zwrócony ku wejś c iu , pr Ojae'oanj\cej z gorączkowym . pośpi1rnhern przed d "' 
Ili" esoby oraz instytuoJ· vatne, ż"-daJ·„o. nasz po r „ setn doi'rz '- hl 'd 0 . d k · grommce, wiecie, o pana z Wólki„, ksiądz " „ „ . a... y, a lZ 11~ owo cą. statn1 u at .padł z sakiewki .za.chły_ sn.ął si„ i ledwie dokończ. ył.·-przy-
ślusarzy, murany, olek • "ik" · pr:i1e." lśni<>cy mundur J

0

edn11 1· 1 · ' erl "' bo 1 d · · ł "' .,. " ,, 0 v:apro . szcza, a gra za e wie się zaczę a.„ m~ścte _Je, a prędko, goście po Ciemku.„ 
ważnie jednakże Kon. t n ·a1; nmi- opadła i 1 ust wybiegły s d pićKsią~z znillnąl na chwilę w sypialni, sły- śpieszcie się.„ 
tet 10ebót pubhcznyoh. nam nu.ze winy•... lecz na ,cbać było, jak wys uwal szufladę, · j 11k z 

Kierownictwo i... ' "a pętni•ta struna, ,· ,ia, iej brał pieni11,dze, 1 twarze oficerów pro- - Z ołtarza? księże proboszczu, jakto 
p. Gralaka. Czynny te~ I> ·ti ęte wris z ba;r.1, -l ZY p;· ieniały jak duae tarcze księżyca cyuicz- niby? nie pójd~ .•• 
Kapotta, Strzelecki, Wyszn„ •.. (' ; ~ ł ::i ""' ~ V k·. t ruzg04! ie 1,limiechającego się na tle nocy. Za· - Macieju, goście ~zekaj11 - grzeoh 
mni. i 11 ·baczenia. : urkowtio znowu. fa bior~ ua swoje sumienie. 

Z -·1 1 1 - Ojl ciężki on będflie, oiężkil 
••-1 zb eran a ol. _ * \ ' - Jiichał Wasiljewicz - za1·rzyjcie .,.. . . Stał .uier.ycłlomy, patrząc s pod go· 

~a ostatn1em posledzenm sekcji z bib· '·„ nrobos;~~. .ło s'<> od c"ll'f 1· rzez olrns'zko-. kowo. c.zort niesie? t b f h b . d . i ft · „ 1- ·'""' , , -.a s yc , s nyo rw1 . 1nwnym wzrokiem na 
ran a o ar, postanowiono zorganizowaó g łaszy, W dużej izdwuee, zwanej bawialni ! Ofice_r zb~1żył się do. okna, lecz przez dowódzcę i oficerów-pie ruśzał si'ę z miej• 
dzielnic, które mieśció się będą w następu- skupiło się główne żvoie i interes cbwili ,~ asn~te w1~goc1ą szy~y. do.Jrzał tylko syl..- soa, Jakby wbity w ziemie~„ · 
jąoycb punk'tach mlasta: :.1-a dzielnica u pana Na ceratowej kam1.poe, pod , portreij tetk1 starycth grusz .1 J~błoni. . A no idę, idę, ale po mojemu t~ 
Walasińskiego przy ulicy Zawadzkiej Nr .• 12 Napolebna, rozsiadł s ę młody. przysto' .: . - To może pÓJdz1em~ na ganek? - splunął zamaszyście w ~amym środku pól 
(Bałuty~,: 2·ga dzielnica w kance!nrii para- pułkownik, pełnhc " służbę dowódzoy. r rtrącłł prob_oszc·.z. wuos.ząc pełną garśó koju. 
fialnej pray kościele Sw. Józefa, 3-a dziel- " ' ·" t i t ł · wany11zvli mu dwaf młodsi rangą, a popi ~o a rz~CaJąc Je na s 0 • . ~ Ruszaj! - za.wołał jut pełn;>m eł<>• 
nica u pana Semmla przy ul. Zawadzkiej 29. jąc wódkę, pamiętającą ezasy ksj~cia , - Nie nada - zaskrzeczał ~ułkow.mk sem ksiądz Prokop, a spojrzawszy ~ lśfiW\· 
4·a dzieluiza u pana Kohna przy ulicy Wól- zefa _ dar kolator

3 ~ •• Wólki· _ rzu". -wpatrzo.ny te. raz w dukaty .św1ec~ce zół- d k t "ku d .~ k czańskiej 63. 5...a dzielnica u p'ana Bogu- ... " ,, ' 1y bi kl d d k ce u a u ułożone w stos1 prze . puł o-
sławskiego przy ni. Piotrkowskiej lOO. 6.a kt-ótkie, lapidarne uwagi. Hn.mór rósł . St( rą as .em 1 nęcące z ra ziec 0

• wnikiem - poczuł, jakby ukłóoie s~pilkłł 
I ł gospodyni rękami drśącemi ?Japewne - Nie. oa~ol - pow~órzył rozgorąc~- w samo serce. 

dz e niell u pana Fidlera przy ul. Orlej 17. thłodu i starości znosiła przekąski i pr łowan~ - 1~ra1my. a. t? Jes.zcza Jr~rta się .... '_Moje! moje! oddane _za cene _ ojl 

S
7·a bdzielnica w 

1
kaEntorz.e fabryki Karola smaki· pd wróci„. MoJe sołdat1k1 ma.Ją oczy 1 uszy"· 

ohel lera przy u. mllj1 (Pfafendorf) . 8-a • . N. . d . • b 6 za drogą cenę ... 
dzielnica u pana Steina przy ul. Kąitnej 42. . Ksiądz mówił dn.i'o i głośno, strzEi . te wie Zlał, że 1 z~ y . mają r . W· ' Myśli rwały się, plątały, tworaą,1 sym 

9-a dzi·elni·ca P n z1· k' · 
1 

· Ja.o uw~ doWC?ipami. Za szybami des, :net łakome, gdyż w czasie, kiedy pano~ fonję śalu i dreszczy pokusy. K_ai§dz-i~.ęolog u a a mows ie.go przy u . l-' f' · ·· ]' t k ł d · · h t Piotrkowskiej 2 71. dzw ooił, ściekając duże mi kroplami, po wie' o tc~row1e POP!Ja ! s ar ę, m o z1 te us ępował miejsca graczowi, borykał ei~ je~ 
Ch„„cy przyi· ć ud 

1. ł . . . pstrzonych szybkarh niskich okien zap Ich bracia zakroptem gorzałką przypra- den z drugim, szarp·illc w strzllPY niezahar-u... ą z a w zmerantu . . ' ,. i..· • • • d 1. k t o,lpr, \winni się zgłosić do odpowiednich m.one Hs~ry . pqobyl ały w te.mt wiatru r wtO!lą pieprzem 1 m10 em-p?sn~ l w .u- owauą duszę proboszcza. 
daieluic. · Następna sprzedai'J nalepek odhę- mokłe głowtq, z bieli przeeZłe w kolorsza chm na podłodze, n~ t~pczame ! na p~e- - Odegram się! a Najświętszej Pan­
dzie się w przyszły wtorek. żałi>bny.,. fU· Stara gospodyni me ~zczędz1ł~ słow · nie kupię dwa pudy świec woskowych.„ 

Dowódca dopij a ł czwartego kielisz, I zachęty-skutek okazał się szybki. nie, nie dwa, a trzy-byłem się odegrał„. ' 
Cz~ja własność! 

w· loka.Ili 1-ej dzielnicy MilfoJi przy 
ulicy Zgiersłtej 64, znajduje się kocioł że· 

uniósł go w górę, a patl"ząo na złocistą j1 W bawialni grano dalej. Turkot od- A, jeśli powiedzie mi się - ,dpdam jeszcze 
. zawartość - mlaskał lubie.źnie warn11mi. dalał się, ginął, ostatnie odgłosy naszcze- dw.a do mniejs~ego ołtarza .. „ 

lazny, odebre.n~ złodziejowi. -
- 'l.1ak wy goworitie, „ksiondz" - k~ją~e.go bryt.ana-wreszcie dokoła zaległa Stos ~łota przykuwał coraz mocniej 

czą,ł łamanym językiem - ze u was cil psza t spokóJ. wzrok proboszcza, świece w lichtarzach 
· Właściciel kotła zwrócić się może 

po odebranie takowego. · 

. ~· 

i nikakich nieporządków? a u nae był Na palcach, niby cień-wsunęła się wydawały ostatnie swe tchn~enie, gdy Ma· 
P.órt.„ ale, kiedy wy, swiaszczennik, mó ~ośpo~yni;::podeszła do księdza, sta~.ęła ciej w milczeniu położył przed księdzem 
cie, ia.k musi być po prawdzie 1 po wąs przy mm niedostrzeżona, a~wyczuta.„ ,Jf;I dwie gromnice. . 
mu... A, wot smac~na wódka! i kiełbi - Jegomość! Blady ł>Yzaek wkradał ei ~do bawialni, 

leatr, 1pu~yka i sztuka. ~iczewo, żal tylko, że g-osnodyni taka sta .Jeg9mość• wlepił wylękłe oczy w gdy ostatni dukat przeszedł w r~ce księ-
Jak gorzałka - pobawilibyśmy się wesel kobietę owinięty chustką, zmęczoną jakby dza Prokopa. 

Polsc~ Ąrt~ści Zieeoazeni n teatrze „„.„.„. 
Z ka--.oaJ:arii teatru komunikują nam. 

W niedzielę 3-go stycznia odbęd~ się 

a tak i przyjdzie 'obejrzeć stodółkę i stajen szybkim biegiem„. Patrzzli na silłbie, bez Panowie of.ioęray, Uwolnieni Z WID­
.te skuk~„. bo jl\ czestnyj czelowiek 1 słów"'-źrenice ich zwarły się, zlepiły, nie durów, spoczywali w 8łębokim śnie, prze· 
skandahst! Nie lubię ja skandalł! Mówicie mogąc, zda się, oderwać. Drobna postać rywanym chrapaniemJ na cer"towej kana­
cicho... 'Rak my pobiesiaduj em„. ojł ełys1 księdza wyprostowała się nagle, . urósł, pie i fotelach· 

2 przedstawienia. .,. ja, ze u was i w oltariąch bywają s1 ramiona wzniósł i westchnienie ulgi wy- * · * * 
pnzy1 · Hę? Co? No, ksiondz - rluml płynęło ż ust chwytającyćh powietrze ... Po poł. odegraną zostańie 'ś~tuka I 

aktowa ze śpiewami Błotn!ckiego „Zagroda 
Sobkowa•, która na piątko wem przedsta· 
wien~u. eieszyła się nadzwyczajnym powo­
dzemem, licznje zebranej pubticznośct. 

ze mnąi! Smaczo o wódka - prewosohodc _ Czto z wami ksiondz?-igrajetie W tydzień później, przed ganek ple· 
Nalał sobie i księdzu, a stukając ki dalsze-iii niet? banV zajechała fura z pięcioma pudami 

liszkiem, mrugnął chytrze okiem! _ N Proboszcz rzueając uukata na zielo- świec woskowych dla Najświętszej P11nny.„ 
tak ja surpryzy szukać nie będę-bo ja sk ne sukno upewnił się, ze był to ostatni na-
zał - nie skaodalist - nie skandalist prawdę. 
wierze. wam, b~ wy s~i a szczen~ik, a. Irak _ Pójdę po rnble _ dukaty już prze· 
by św1aszc:zenn1k wral: ,.~ypl1em ~eezc grałem __ rznnił wei;oło 20 ~miechem, kt6ry 

w jeden? taka pogodał btes~ się obwfos1ł, ci echem odbił się w ciszy wieczoru _ prze-
col E! el wy ksiondz pijecie, jak gwa grałem! · 

)Vieczor&m o godz. 6·ei wystawfonfl 
będ:de, zawsze mile widziana sztuka w 5 
aktach J. Szutkiewicza .Popychadło". 

Bilety fit\ do nabycia codziennie 
kasie teatru. 

'leatr .Polski. 

W ńie.d1ielę, dnia 8 stycznia 1915 •· 
o gode. 4 po peł. w i'eatrze Polskim przy 
ul. Cegieln~anej 63, na ż!ldanie publiczności 
dane będzie „ ~etleem Polskie• Lucjana Jlidla, 
po oenac.lt z.nizonych. 

We irodę, 6 stycznis tespół Teatru 
Polskiego wyjeżdża do Pabjanic, by tam wy• 
stawió, eieuące się w Łodzi wielkiem po· 
wodzeaielll, arc~d~ieło Rydla „Betleem Pol-

llaard ksił 

li\rłlist - u was i nastrojenje ducha wiesiołe _ Cha! cha! cha! proigrał, ksioodz -
mołodiecł . . proigrałf - śmiał . się także dowódzca -

Ksiitdz Prokop rozochocił się nagli śmiał długo do łez„. 
jakaś myśl zaostrzyła mu mowę, wiec śmi1 J IR)• b. k' 
się głośno i długo. · „~ egomo . o Ją';V~zy wuo iem grupę 

A k t . ? . j rozogmonych nam1ętnosc1ą oficerów - stał 

Cerow
:-- w ary, pkauot\~e panowie 0 teraz milczący, skamieoiisły nagle, z oozu 
10, zagramy w ar y r t lk ł . ł . J. • • • , . , y o p ynę a p1etin zwycięstwa - a p1ers 
-: W. kartoczk1'? a także - prelest - łkała szloahem radości choć usta zwarły się 

po_dawaJ, k~o.ndz. karty .•• prewosohodn?„• n pieczęcią miiozenia. · 
Mrnhał WasllJew1cz - dodał, zwraoaJąC s S · d l ł · Jl ht b 
do towarzysza - sigrajem z ksindzom . w~ece. ?Pa a y .s1~ w . c arz~o ' 
kartoozki! ozy 

00
·? · skw1ercz~ły I piszczały, Jak.by gorzały w n1c~ 

Wysnn„w fi d k ł t dnszyczk1 czyśócowe. Ksiądz uprzytomnił ... szy szu a e z o rąg ego s b' l · · 
l;ka słuz·<> ego „ d. . k d . 1 so le uag e, ze to ostatnie z zApasu, ze 

• , o.zC za „ar rnier ę wom pe a · .1 • śó ·1 b c · gonjom w J' ł b d . t 11. chw1 a, a ciemno przerw e r,ia awę.„ o 
~ podał d;wód~yą ~r~ os~~z ł wrn a e. robić? dukaty poszły, ogień gaśnie. w t.ej 
. ddony.. ' 0 ręm g ową zawi chw.ili, ~kie~y moźe . odeguć .by się po~rafił. 
„. _ Crzor• ·bt" 1 t ki k t 1 · k t· ~yłka n:are1arza, utaJona gdzteś na dnie za· „ • erz a e ary. Ja n s • k k b. d · d k · z k' · d 

rej gadałkl, a nie do gry„. ale w taki ciia . amłar ~ ie ne1. J. u~zły s1ętows ietJ, o e„ 
w banczek-czt(l-li? z~a. a się zrazu ntel:jm~a. o, po em na arczy-

Epized z :roku J 831. _ Doskonale-w baor.zeki w1e1, coraz nataroz~wleJ... . 
Od owego mgliste~o porank W głosie księdza dźwięczały dziwu - Odegrać s1ęl ~ebyżl teraz, kiedy 

wóz zajechał ·przed kościół - ksiądz nuty... · już „po wszystkiem", gdy obowiązek speł-
kop nie opuszczał go · prawie. :Drobny - Grzeczny ksionclzl tak igrajmy! niony i pierś oddycha miarowo, bez kur-
kro~iem śpieszył na wzgór.:&e; za ogro<lem, Była godzina. szósta po południu czu. grozy.,. Odegrać! ale przy czerni Co 
gdzie na tle starych grusz i jableni bieliły ieczór listopadowy skradał się szybk robić? .. 

_się skromnie mury świątyni. ja by chciał co pr~dzej r<1'21post•zeć swe sz . -: J~gomość, świeczki gasną - a w 
Starał si~ skupić i ·obcowaó jedynie re 8 nydła nad plabanjfł. Niepokój grał . śpiżarni. mema... . 

z Panem . »wiem, nie uda wał o mu si~ to onych oczach ksiedza ...:. wskazi>v. 1 Ksiądz walc~ył .z pokusą, mocował 
,jednak, mysH, jak natr~tne muchy brz~· zegar poruszały się miarowo, mniej prę, się z nią • ostatnim . wysiłkiem ~ozprzężo-
czały wciąż do ucha: „musisz!" ko jadu k od uderzeń serca staruszka. !::fi~ nych nerwow-pytame gospodyq1,rozstrzy-

To musisz miało ogromny urok i nio- kiedy ś iejflc się najgłośniej, rzucał pra1 gnę.ło losy dukatów.„ 
ałp drogll sercu melodję, przed którlł duch lotne' spoj zenie w "stronę okna, moze nasłl - Zawołaj organisty! 
księdza ProkopĄt korzył się boda.j jednako, chiwał odd lonych kroków, które tam 1 

- Nu, ks!ondz - co będzie? czeka· 
jak przed Sakramentem, · gąszczy o ocowego . sad.u - zbliżały ei~ · my ... a może wam już nadojadło? to my 

Przy Pater noster, w eza.sie poobied'"' ginęły, a mo e wła~n1e nie chcia1 ic.h s , może dei stodół i stajen~k zajrzymy„. taki 
nich modlów, przenosił wzrok 21 ołtarza na szeó.„ Może draźnJło go naszczek1wa dokład był-po służbie. . . . 

., 

---------- . 50. marek nagrody 
31 grudnia o godz: 6--ej skradziony 
został kufer, oznaczony lnfojałami 
P. d. B. Znajdowało ąię . w - nim: 
bielizna z powyższerni . inicjałami, 
pl':l:edmioty codzięnnego użytk~ 

· krzyż żelazny, lornetka i t. p. 
Oddawc.- kufr!' ot~~f'@~ 
urodę w sumie 50 marek. 
Dowiedzieć się_ u odźwier~gp 

Grand-Hote~u. 2....-1 ....... „ .... „~-~ 
Machorka i tabąka· r 

w różnych ga tun~ach; 

do sprzedania. 
Bene.dykta .NQ 21·23. 

D„ Z AK L I K 0 WS KI~ -

Dr. Souen~ ero"· 
Przyjmuje od 11-1 I od· 4-{> l pdt 

Zielona 8 

Zaglnttł Franciszek Wikary lat 18 ~zedł z 
ul. Pańskiej Ni 24„ Ktoby wiedział gdzię się 

znajduje, proszony jest o zawiadomienie Abra­
ma Eljasza, ul. Pań.ska. 24. 

kracyfikg rozpięty, na Najświętszą . Panien• psa za ogrode ? Zaturkotllło głośnie.i . 
~zJ~u~~~dw~ ś~~e w~k~e ~dReykoś -prob~~sku~~ ----------------------------------
jarzą.ce sią jaskrawo w mrokach jesiennego i zmalal„., 
wieazora . i szeptał drżl}cemi wargami: - A to to· do was? może damy? 

9 /ezu, Jezu, bądź miłościw nam wszy- żeby tak dalll1ł ku, choć jedną, bl~eńk~ •. 
stkim! Zasłużyliśmy na ucisk i utrapienie, tłuetlł··· 
trzeba abyśmy je znosili, dopóki burza nie - To... naw 
przejdzie •.. oo~ekuj mię! ja przyjd~ I uzdro- jeśli wola - mo~na · sp wdzió.„ - ,udpir 
wi~ wasi" ~ powtarzał, zagłuszając słowa ksiądz, a głos jego rozhigł 
psalmu i wąiła, niezahartowana d'Ql3za kur- źąłobnJ> · , 
czyła się pod brzmieniem sprzecznych u· Do·w~dca zajęty był kartl}, ,•Jóra 1,11 

.czuć i WJltpliwości.-Gdzie prawda? azaJi d~iwnle szła, rachował, obliczał - nie el· 
to ja, ja, pomazanleo Boży, apo.stoł m,Uo- chając odpDwiedzi. c. oło jego pe~liło _se 
ści i puebaczenia mam spełnić tę ofiarę? potem błyszczącym w świetle świec- sto11· 
Jezu! wyrzucały raz po raz zapadłe piersi oyoh na stoie.„ 
s~a~c~, a oddech ich stawał się bolesny i - Czort bieri! wot deiś sv.częśH~ w 
cu~zk1. karty - wy, ksiondz, mąze kołdownfłCłJY 

Pocztówki· 
świąteczne i Ż yjidokami miasta , lotki 

do nabycia w kantórze dru.kar~i J. Grodka, Pr;eJazd N.r.- 8. · 

llr Handlującym znaczny rabat. „ . 
Redaktor i ••dawca ~an -brodek (m. p; Przejazd 8.) _____ c__ ___ ---.:. ___ ~--....:....- W tłóozni ·Jana. Grodka ~rzt:tjaz4 8. 
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